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D O  D A T li K DO N- 34

Jima 10 grudnia 1840.

SPROSTOWANIE.

W lotnie pierwszym Z b ió r  j  p a m i ę t n i k ó w  o  p o w s t a n i u  L i
t w y  (Paryż 1835), umieściłem Wyjątek z dziennika jedntgo  
z  podchorążych, który stał się powodem wielu nadsyłanych mi 
reklamacii. Nim le i tem podobne uwagi b£dę mógł w tomie 
drugim ogłosić razem, jako sprostowanie błędów dostrzeżonych 
we wszystkich moich pismach o powstaniu 1831, mam sobie za 
obowiązek poprawić, Ne to być może za pośrednictwem dzien
nika em igracyjnego, niesłuszność acz mimowolnie wyrządzoną 
jednemu z zacnych patryotów. W opowiadaniu ucieczki pod
chorążych dyneburskich z Uzisńy, jest naprzód wzmianka, że 
August Chomski przyrzekł dostarczyć im konie (str 321); po
lem  żywy obraz cierpień z przyczyny zawodu w tij raierise (str. 
326 , 327); dalej zaś nigdzie niemasz wytłumraczenia Ićj okolicz
ności, a ztąd zdaje się padać na P. Chomskiego podejrzenie u  
nieszczerośe lub niedbalstwo. Kilku jego współobywateli i pod
chorąży, klóry się z nim naówczas umawiał, odezwali się do 
m nie broniąc go od najmniejszego cienia niekorzystnych posą
dzeń. Złożone przez nich świadectwa okazują naprzódj że P. 
August Chomski, niemógł spełnić obietnicy względem koni, 
ponieważ nie spotkał powstańców lak blizko jak się tego spo
dziew ał, a pominąwszy wszelkie inne przedmioty swojej troskli
w ości, musiał dążyć do nich * ważnem ostrzeżeniem o nadej
ściu nowych sil moskiewskich do Dzisny; poiotire, że zawsze 
dawał dowody niewątpliwego poświęcenia się i patryotyzmu. 
Będąc jednym z obywateli najwcześniej myślących o powstaniu, 
narażał się na liczne niebezpieczeństwa tak przed podniesieniem  
broni, jak i później; gdy oddziały zbrojne pociągnęły znad  
Dzwiny ku Wilii, pozostał w swoim  powiecie, aby utrzymywać 
ogień wojny parlyzwckiej; nakoniec , nie mogąc tego dokazać, 
przemknął się z dri gim równie gorliwym powstańcem Antonim  
Korsakiem na Żmudź, gdzie były wojska regularne, i wszedł do 
19 pułku piechoty : dziś przy podeszłym wieku i słabości 
zdrowia wytrwale znosi niedolę tulactw i. Jako więc wydawca 
Pamiętników o Powstaniu Litwy pragnę aby le kilka słów  
służyło za wymierzenie należnej sprawiedliwości jcdiicimi i  za



służonych ziomków i wspóltułaczy naszych. Paryż 1840 gru. 
dnia 8 . ł e l ix  Wrotnowski.
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[Ą rtykąt nadesłany).

Do Kedakcii Młodej Polski !

Wyczytawszy w N . 32 Młodej-Polski, z dnia 25 list. r. b . , 
artykuł wystosowany przeciw mej broszurze o sejmie,,mniemam 
że redakcja odpowiedzialna za artykuł bez podpisu wydrukowa
ny, winna wyjawić nazwisko zakryte, jeżeli nie chce by ję od
powiedź moja dotyczyła.— Autor artykułu nie chce prostować 
ani rozbierać faktów, a nazywa takowe m ylnem i; ba arbitralnie 
decydować rzecz łatwiejsza. — Autor mniema że to ubliża po
wadze sejmu, i rzuca fałszywe światło na czynności jego człon
ków, a nie wskazuje gdzie to fałszywe światło; bo dogodniej 
ogólnie poganić. — Autor nazywa broszurę z podpisem pamfle- 
tem, a sam ani odważa się mego nazwiska wymienić , ani poło
żyć swego. Czyliż pismo z podpisem lub bez podpisowe raczej 
nie zasługuje na nazwisko pamOetu?—Ze Morawski i Zarczyński 
wezwani byki do ułożenia sprawozdania, t(\ napisałem na stron
nicy 45 mej broszury, przeto nic nowego autor trzech gwiazdko
wy nie objawił; a zakrył dodatek napisany przezemnie, iż z po
wodu niemożności porozumienia się z dwoma współredaktorami 
sam napisałem. — W końcu oskarża mnie o złe użycie materya- 
łów powierzonych, które dla każdego z członków sejin*u otwarte 
a |eu m u ie , bo sparzony doświadczeniem nie chcę aby podobne
mu losowi, lub podobnym trudnościom w wydobyciu ulegały 
jak akta Sejmu rewolucijnego. — Oświadczam, że com napisał 
jako treść posiedzeń, jest oparte na tem co się w aktach znajdu
je. ^-.Com jako dowód przytoczył, jest kopiją lego co już ogło- 
szono poprzednio — com zaś objaśniał lub opinijował, jest wy
razem moich myśli, opisem jak rzecz rozumiem. — Każdemu 
wolno swój sposób widzenia przedstawiać czytelnikom, ale nic 
godzi się targać pod U k ry łe m  nazwiskiem na osobę, która się 
nie kryje ze swojem działaniem. ^ C z y n  taki nie zdobi człowie
ka honoru, a bardziej jeżli chce być człowiekiem politycznym.

V e r s a ii !e s  , d n ia  * 9  l i s to p a d a  18 4 0 .

W . ZW IERKOW SKI.

N o w e  d z ie ł a .

—  Ma defense contrę les altaques d’un collegue. Influence de 
la religion sur le trailement des m aladies, par Marcel Sierzputo- 
vsk i , in 8 , d, une feuillc, chez Silhermann a Strasbourg.
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' Kinę Polnische Familie, oder die~verlorncn Kinder, .\acli 

einem manuscripte von Z. E. Hanch. 2 części u Kollmana 
w Lipsku.

Powieść ta malująca obraz życia prywatnego szlachty Pol
skiej, zaraz po powstaniu 1830 r., wydana była naprzód w ję
zyku duńskim, i przez autora na język niemiecki została prze
łożoną.

— Kalendarz domowy i gospodarski na rok 1841, przez Ja
nickiego, Warszawa.

—  Wydane zostało Album pianistów polskich, zawierające no
we kompozycie F . Chopina, Ant. Kątskiego, Jul. Klemczyn- 
skiego N . Ordy, Alb. Sowińskiego, Edw. Wolffa , ofiarowane 
przez tychże artystów na korzyść Kommissii F. E. Rodacy ży
czący nahyć takowe Album na Etrenny mogą się po nie zgłosić 
do N . Ordy członka kommissii. Cena ex. oprawnego f. 20, cena 

,ex. nieoprawriego fr. 15.
— Why the Eastern Ouestion cannot be satisfactorily sśltled ; 

or, Refiexions on the respective genius anu missions óf Polaru! 
and France, by L. L. Sawaszkiewicz, in-8, 1840, London : 
James Ridgway Piccadilly. Stronnic 90.

— Wzór ustawy zasadniczej u łożył, wypowodował i oparł na 
powadze praw, lub zdaniu znakomitych pisarzy, Felicjan-Aidon 
Wolski. Londyn, 1840, w 8' str. 144.

Z drukarni Juliusza Marylskiego, wyszły
— Trzy M yśli, pozostałe po ś. p. Henryku Ligenzie, zmar

łym w Alorreale, 12 kwietnia 1840 (Syn cieniów. Sen. Cezary, 
Legenda). Paryż 1840, in-18 , str. 6 ł  i przemowy xxu; f. 1 50 
pent., dla kięgarzy fr. 1.

— Pan Czyński ogłosił w dzienniku le Noaveaa Monde, że 
w tych dniach zamierza wydać broszurę , pod tytułem, Ayenir 
des Fe inmes.

— U Didota wyszło 2'* wydanie : le Faux Hapoldonisme etc., 
par Hoene Wrońskj, in-8, 1/4 de feuille.

Do księgarni Juliusza Marylskiego nadszedł nowy transport 
ksiąg polskich, historję i literaturę piękną mających na celu. Są 
także do przedania exemplarze Gramatyki Wilczkowskiego, i 
różnej ceny elementarze dla dzieci.

—  Tamże przedaje się 3 i sposzyt Etudes Numismatir/ues 
et Archeologiqaes, par J. Lelewel: oraz Atlas objaśniający, Type 
Gaulois ou Celtique. Wydawca zapowiada iż nabywcy otrzymają 
piaty poszyt bezpłatnie; w nim znajdą ty tu ł, indexi trzy tabli
c e *  sztychowane, których autor wyspięszyćna czas nie zdołał. 
Cena dzieła całkowitego, po zamknięciu listy subskrypcjinej, 
podniesiona została do franków 15« .

__W Warszawie, wyszły w tych czasach Powieści Starego
' Sługi.
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__Podług listów z Warszawy zmarli w zesłym miesiącu, Je
nerałowie polscy i Izydor Krasiński i Bogusławski.

— Dnia 2 listopada r. b. odebrał sobie życie Komorowski 
Felicjan Antoni przez zażycie arseniku. Urodził się on we wsi 
Krosiecienkach w Galicii, lat miał 37 (Gdzie uinarł ? O rzeł 
biały z którego tę wiadomość wyjęliśmy, niewspomina).

—  W ostatnim Numerze Młodej Polski (31 Grudnia) Ogłosi
my listę składki zebranej przez Polaków w Paryżu, na korzyść 
licznych rodzin które przez wylew wód w południowych zwłasz
cza departamentach Francii, niefortunnych klęsK doznały. Re- 
dakcya Młodej Polski, chętnie podejmuje się przyjmowania 
wszelkich summ jakieby jej z Departamentów były nadesłane, a 
wydrukowaniem kwitu Bankiera trudniącego się zbieraniem ogól
nych składek, usprawiedliwi użycie tych funduszów.

Sprostowanie omyłek w Numerze poprzedzającym i  32.

Str. 409 wiersz 11 zamiast : umysły nasze do innych środ
ków .... czyta] : umysły nasze od innych środków.

Str. 409 włersz 15 : zamiast : panowanie c iy ta j : papowie.
Str. 4 11 wiersz 3 za m ia st: panowie szlachta czyta j panor, 

wie i szlachta.
Str. 411 wiersz 11 zam iast potrzeba być patryotą niedosyć 

być uczciwym człowiekiem czyta j : niepótrzeba być patryotą, 
dosyć być uczciwym człowiekiem.

Str. 413 wiersz 13 zam iast panowania czytaj panowanie.
Str. 415 wiersz 23 zamiast bo aby był oświeconą czy ta j bo 

byłaby oświeconą.
Str. 417 wiersz 16 : zam iast ku postradanej czyta j ku posia

danej.
Str. 418 wiersz 13 zam iast troszczmy czytaj troszczmy się 

raczej. . .
Str. 418 wiersz 16 po dzisiejszych okolicznościach komma po 

w tej chwili komma po : teraz, komma — inaczej niema sensu.
Str. 406. w. 15 zamiast : za powrotem do Warszawy  czytaj 

za wkroczeniem wojsk polskich na Litwę,
— 25 zamiast staraniem rodaków osiadłych w Genewie jest 

w rękopismie » Staraniem rodaków osiadłych w Szwajcarji, 
umieszczony w Genewie.

W DRUKARNI BOURGOGNE ET M AR TlN Er ' .  RUE J A C O B ,  3 0 .


